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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, środowisko muzyczne, jazz, zespół Bemol

 
Paweł Dullas
[Paweł Dullas] bardzo dobrze grał na klarnecie, saksofonie, ale też na kontrabasie.
Był muzykiem ze Śląska, niepolskiego pochodzenia. Taki pół Niemiec, pół Polak.
Wziąłem go tutaj,  bo on był  strasznie biedny.  Grał  ze śląską orkiestrą w muszli
koncertowej w Międzyzdrojach. Spali w jakimś opuszczonym domu, w willi. Od czasu
do czasu widziałem człowieka, który stawał w drzwiach restauracji i przyglądał się,
jak graliśmy. I słuchał. Po nitce do kłębka doszedłem, że jest muzykiem. A jeden
kolega  (pracownik  naukowy  z  Uniwersytetu  Przyrodniczego)  musiał  wyjechać
wcześniej z Międzyzdrojów. I powiedziałem: „Stary, jest dla ciebie miejsce” I wziąłem
go do zespołu.
Później  Paweł  pojechał  na Śląsk do rodziców,  spakował  rzeczy i  przyjechał  do
Lublina.  Zamieszkał  razem ze  mną,  wziąłem go  do  siebie.  Pomagałem mu  na
początku, żeby miał co jeść. Potem wysłałem go do wieczorowej szkoły. Brakowało
mu wykształcenia, miał  tylko podstawowe. Zrobił  maturę. Później  powiedział,  że
takiego człowieka jak ja to on jeszcze w życiu nie znalazł. Tyle mu pomogłem. Paweł
był wdzięczny aż do śmierci. Bo już zmarł. Miał pięćdziesiąt parę lat. Albo wylew, albo
zawał.
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